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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, życie codzienne, dzieciństwo, rodzina, szkoła
podstawowa, projekt Lubelskie cegielnie. Materia miasta

 
Chciałbym, żeby tamte czasy wróciły
Pamiętam, jak matka mnie wysłała po chleb: „Kup Andrzej ten mniejszy chleb”. Było
tak, że jak doszedłem do domu, to połowę tego chleba nie było, musiałem się wracać
z powrotem i na nowo kupować. A wiadomo, nie przelewało się, nie zarabiało się tak,
jak teraz ludzie zarabiają - tysiące. Ojciec też sobie lubił wypić, było niewesoło. A
dzieci, trzeba było dać jeść, do szkoły wyprawić, matka musiała ubrać. To nie było tak
jak teraz, byle co założy i pójdzie do szkoły. Musiał być kołnierzyk biały, sztywny,
wyprasowany, wykrochmalony, mundurek nienagannie czysty, wyprasowany, tarcza
musiała być. Spodnie musiałem mieć w kant, czarne. Ale było wesoło, wolałbym,
żeby tamte czasy wróciły niż to co teraz jest. 
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